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' ' t e  L w ow ie , 17 sierpnia.
Z Czech dochodzą nieustannie tak nie­

pomyślne wiadomości, że szanse ugody cze­
sko-niemieckiej obniży/y się znów do najniż­
szego poziomu. Na ianetn miejscu wypowie­
dzieliśmy już nasze stanowisko w tej mierze 
i pow róćm y  do tego w popołudniowem wydaniu 
Słowa. Dziś zanotujemy jedynie  kilka głosów 
posłów czeskich

Przew udca morawskich Czechów, dr. Ż a ­
c z e k ,  wypowiedział w Klubie narodowym 
w Bernie mowę, dającą wiele do myślenia. 
J e s t  to nawpół groźba, nawpół przestroga 
l)r Ż a c z e k  zaznaczył, że Czesi swego opo 
zycyjnego stanowiska wcale nie porzucili i 
nie zamierzają tak rychło porzucić. Większość 
par lam entarna  w Izbie posłów powstała prze­
ciw woli hr Badeniego ; przyznać jednak  n a ­
leży, że hr. Badem okazał dużo dobrej woli przy 
wejściu na drogę porozumienia z Czechami 
Czesi jednak  na żaaen  sposób n i e  d a d z ą  
s i ę  w c i s n ą ć  do takiej większości parlam en­
tarne!, o iakiej hr. Badem marzy, to jest do 
t„kiej, w którejby było mifi|Sce także dla nie­
miecko-liberalnej frakcyi, d o p ó k i  w s z y s t ­
k i m  ż ą d a n i o m  c z e s k i m  n i e  s t a n i e  
s i ę  z a d o ś ć  W skutek tego ostateczne i o z - 
strzygnięcie stosunku Czechów do hr Bade- 
mego p rzesuw a się w daleką przyszłość.

Jeżeli zas hr. Badeni żąd#ri czeskich nie 
spełni, wówczas może być przekonanym, ze 
posłów czeskich po stronie rządu nie znaj­
dzie.

W  B r i i s ,  (po czesku Al osty), glównem 
siedlisku przemysłu górniczego w Czechach, 
111 eśeie przeważnie  nieinieckiem, w którein 
Czesi mają  około 15%  ludności robotniczej, 
zajętej w kopalń.ach węgla brunatnego, o d ­
było się w zeszłym tygodniu kilka s t a r ć  
między czeskimi robotnikami, a niemieckimi 
b u r g e r a m i .  W niedzielę p rzem aw iał tam 
mlodoczeski poseł dr. D 3 k, znany długomo- 
wca z czasów czeskiej obstrukcyi w par la ­
mencie. Dr. Dyk nawoływał Czechów do wy­
trw ania , zapewniiił robotników czeskich, że 
poselstwo czeskie potrafi wymusić środki o- 
clirony dla m n ir ’szości czeskich w Czechach, 
wzywał wreszcie obecnych, wśród częs tym  
przerw kom isarza rządowego, do odparcia 
niemieckich prowokacyj.

Naród w y2 ze 1 kultury doprowadził bo­
wiem b ism arkow ską myśl polityczną do jej 
ostatnmh brutalnych konsekwencyj. Br i i x ,  
S a a t z ,  G a b l o n z  i inne miejscowości t. z. 
niemieckiej zamkniętej dziedziny w Czech ich 
były widownią l iezm ch  ekcesów buty n ie­
mieckiej

F u ro r  germański święcił tam nielada 
t r ium fy ,  rzucono has ło :  wyrzucić CzeGiów
z mieszkań, wypowiedzieć czeskiej kucharco 
służbę, wyrzucić czeskiego robotnika z każdej 
niemieckiej fabryki i z każdej kopalni. Nie­
mieckie Geldhahy chcą czeskim robotnikom 
odjąć kęs chleba w ciężkim trudzie z a p ra ­
cowany

Zaiste, nie tak pojmowali duchowi prze
wódcy Niemców zadanie dziejowe -Niemiec.
Tak wyłożył tylko B ism ar-k  posłannictwo
niemieckiej barbarvi.

* **
Całe dziennikarstwo wiedeńskie zajmuje 

się w tej chwili wynikiem procesu polityczne­
go, jaki przed kilkoma dniami zakończył się 
przed k ra tk am ' sądu w Wiedniu Sm utna  to 
rzecz, kmdy sale sądowe przem ieniają  się na 
scenę zapasów politycznych stronnictw , jak  to 
w obecnej chwili niestety zbyt często się po­
wtarza.

P rzypom inam y głośny proces szp elów 
berlińskich, w którym właściwie szło nie tyle
0 obwinionych, ile o grę polityczną pierwszo­
rzędnych mężów s tan u ;  proces, w którym 
istotnie rozegrał się d ram at między ministrem 
Łtanu M a r s c h a l l e m  a dworakami pruskiej 
Nvbenregie> ung.

O sta tn 1 proces w W iedniu p.  V e r g  a 11 i’- 
e g o ma znaczenie wysoce polityczne 1 zakoń­
czeń. e swe znajd*le z pew nością  w austryac 
kiej Izbie poselskiej.
1 . T u  nie tyle szło o osobę p. Vergani'ego 
1 i®go manipulaeye z pieniądzmi gm.nnemi,
1 1 o wpływ rosnącej w siły partyi Schoene-

r e r . w Wiedniu. Do zapasów s tan ą ł  prze- 
wó ca bismarkowskiej polityki w Austryi 
z heroldem antisemickiej hecy.

l’o wygłoszeniu werdyktu przysięgłych,
orzy siedmioma głosami przeciw 5 oświad- 
y 1 za dwolniemem paszkwilantów, pa- 

" v °ifa i Arnoschta, a tern sam em  potę- 
ciezkfe <ant rgank!g0> nastąpiły okrzyki zwy-

l  n ° r t l 'a lri8°  stronników. Czy p.
m a  > iowy człowiek, wziął ohligacyę

ees ter ^ n i l  gminneJ> czy mc, tego pro
1, | , wyświetlił. , uścił tylko płaz m

\ v  V 1rZJ ^ e 'kaniego o to obwiniali
s u  ego p Vergdm 2j 0^ j  mandaty do 

jm u n.źszó-austryackiego i do Rady państw a, 
p c z e m  odbyła się kon.erericya sztabu an ty ­
semickiego w Wiedniu o km, ej dziś donoszą, 
że się zmieniła w owacy? dla p Yerganiegm 
W ysłano do mego al do zwyclfKCy jakińgo 
depeszę, na  czele której n i e  z a w a h a ł  -  i e 
p o d p i s a ć  k s A l o i z y  L i c h t ,  n s t e i n  1 
wiceburmistrz Strobach, a p. b urm istrz  wiederi- 
sk wystosował taki list do V ergan iego : S tron ­
nictwo chrześcijańsko - socyalne z ż a l e m  
przyjęło Jo  wiadomości, żes pan złozył m a n ­
d a t ,  do Sejmu i do lady pańs tw a  werdykt 
kilku przysięgłych me powinien był panu do
Juk,ego kroku skłonić, gdyż . t rzy m a ł  pan 
nandat od wyborców 1 oni tytko muga 0 

nun rozstrzygać. S tronnictwo stwierdź.. 20 
w- całej rozpraw ie nie było ani jednego m o ­
mentu, któryby w oczach nieuprzedzonego

mógł obudzić podejrzenie, żeś pan sprzen ie ­
wierzył lub u k r a d ł ; stronnictwo zobowiązuje 
swych posłów do wytoczenia, przed parlam en­
tem krvtvki surowej zachow ania  się prezesa 
sąau przysięgłych.

Kończy zaś ten jedyny w swoim rodza­
ju manifest słowy:

„Proszę cię przyjąć to do wiadomości i 
k ieśię  s ;ę z wyrazem szacunku, jakp twój o d ­
dany przyjaciel. D r K . Lueger

Idzie tu wyłącznie o w-alkę party jną  o 
ratowanie W iednia  przed najściem Schoene- 
reryanów.

W a r t  Pac  pałaca.
** *

W  czasie pobytu ks. F erdynanda  w Kon­
stantynopolu , jakiś węgierski a rystokrata  zło­
żył wizytę księciu i przy tej sposobności wi­
dział się ze S t o i ł o w e m , który dał mu wy­
jaśnienia co do omawianego mterviewu ogło­
szonego w berhńskim Lora! Anzeigerze — oraz 
co do najnowszego stadyum zagranicznej poli­
tyki Bułgar yi.

Węgierski ten a rystokra ta  udzielił ko res ­
pondentowi pisma Aikotm ang  treści tej roz 
mowy.

Stoiłow skarżył się bardzo na to, że tak 
tendencyjnie i nieuczciwie przekręcono treść 
kom unikatu  jego, danego koburgskiemu ko- 
1 espondentowi berlińskiego pisma. „W y raz i­
łem me oburzenie — zaznaczył Stoiłów — 
tylko z tego, że pewne półurzędowe organa 
austryackiego i węgierskiego rządu brzydko 
obrnawiają księcia Ferdynanda  i dwor jego, 
dla tego, że Bojczew był urzędnikiem dworu, 
a prefekt policyi zbrodniarzem Zauw ażyłem  
przytom, że w Austryi także zachodzą skan ­
dale, ale przykłady odnoszące się do nich są 
wytworem fantazyi owego korespondenta . 
Bułgarya jest  krajem  oryentalnym, a rząd 
zmuszony je s t  obsadzać urzędy ludźmi zn a ją ­
cymi taktykę złodziei, rozbójników i m o rd er­
ców. Między wzorowymi gentlemen  nie zna j­
dziemy odpowiednich do tego osób, i dla tego 
musimy iść za przykładem Króla L udw ika F i­
lipa, który m ianował prefektami takich ludzi, 
którzy jako zbrodniarze karani poznali galery. 
Bułgarya tylko siłą i przemocą może utrzy 
mać istniejący ład i porządek takimi ś rodka­
mi, które w środkowej Europie  uchodzą  za 
wstrętne".

Co do konstantynopolitańskiej wizyty k s ię ­
cia Ferdynanda, Stoiłow zaznaczył, że książę 
jest  urodzonym dyplomatą brzękana* się, że 
t \ lk o  wtedy utrzyma się na tronie, jeżeli 
przyjmie zwyczaje oryentalnych wł idzców'.

Z arzucają  księciu , że nie opiera się na } 
ludzie bu łgarsk im , ale na m ocarstw ach  — 
przez ca popełnia zbrodnię zdrady ojczyzny; 
zarzucono rządowa bułgarskiemu, że interesa 
k ra  u sprzedaje  to temu, to owemu. Na pod 
s ławie doświadczeń sw7yeh książę doszedł do 
przekonania , że tylko wtedy utrzyma się na 
tronie, jeżeli zidentyiikuje się z ludem swoim. 
W przódy opierał swe nadzieje na Wiedniu 
później przechylił się ku Rosyi, ale nie cho­
dziło ani wtedy, ani teraz o spełnienie aspi 
racyi bułgarskich, a te muszą zostać zaspo 
kojone, jeżeli mamy um knąć rewolucyi. Od 
E uropy  me spodziewamy się żadnej pomocy, 
ledyną  d-'brą metodą jes t  : wyzyskanie tych
korzyści, które wynikają z naszego poddań- 
czego stosunku do Turcyi Polityka ta z a ­
wiodła księcia do K onstantynopola , gdzie u 
znał się wasalem sułtana

Tym krokiem zjednał sobie opimę publi­
czną w Turcyi i wyjednał u su ł tan a  zaspoko- 
kojenie bułgarsk ich  aspiracyj w Macedonii. 
W ra/.ie ew entualnych  konflktów z Serbią i 
Rum unią ks. Ferdynand , jako  wierny w asa l 
sułtana, wyjdzie zwycięzko Tureya ma wiel­
ką i dzielną a rm ię ,  kiera stutysięi.znem woj­
sk,em w razie wojny poparłaby  Bułgaryę. 
Względem Europy zaprzestaliśmy trzym ać się 
polityki upokorz ,ń . Książę Ferdynand  woli 
raczej ucałować rękę su ł tan a ,  aniżeli poni­
żać się przed ministrami m ocarstw  europe j­
skich.

* **
Konflikt, jaki wybuchł w pohroeno zacho­

dnim zakątku  indo angielskiego cesars tw a  m ię­
dzy A f g a n a m i  a A n g l i k a m i ,  zdaje się 
posiadać znaczenie nie wyłącznie lokalne 
Mały kraj P a s z a  w ur ,  położony z obu 
s tron  Indusu, zaanektow any przez Anglików 
w roku 1849, posiada wielkie znaczenie s tra  
tegiczne. Ludność  okolicy tej — wyznania ma- 
hoinetańskiego — od pewnego czasu jest  
w zburzoną; fanatyczny jakiś M o l l a h  każe 
o świętej wojnie, a niedawno temu zaczep ia ­
no fort G h  a b  k a d r .  Nie ulega wątpliwości, 
że ruch ten doznaje poparcia ze strony Afga 
nów. A b d u r a n i a n  C h a n ,  emir Afganistanu, 
niedą.ano odbywał narady z przywódzcami 
szczepu Mollah — a wszystkich swych d y ­
plomatycznych agentów o d w o F ł  z Indyj. 
Wszystko to dowodzi, że działa na podstawie 
powz ętego planu W obec tego rząd anglo- 
lndyjsL  wystąpił z przedstaw ieniam i i z a rzą ­
dził przygotowania wojenne w cały 111 Pendża- 
bie; załogi nadgraniczne wzmocniono. Zdaje 
się, że po za emirem inspiruje „ktoś wię­
kszy “ — przypuszczają, że su łtan  postarał 
się wywołać ten ruch panislamieki. Podobno 
krewny jakiś afgańskiego wodza kom enderu­
jącego przybył do K onstantynopola  — a c h a ­
rakterystycznym  faktem jes t  i to, że organ 
dw oru  sułtańskiego Terdszum ani lla k ika t na 
wołuje Anglików do przeprowadzenia  reform 
w lndyach .

l A j f i U f t l l u  A .
R oczn icę  u rod zin  cesarza, p rzy p a d a ją c ą  

v  d n iu  dzis ie jszym , obchodzi L w ó w  w  sposób

uroczys ty . W czo ra j  w ieczorem  wykonany7 został 
c a p s t rzy k  przez k ap e le  w ojskow e, obecnie  n e  
L w ow ie  z n a jd u ją cy ch  się pułków. D zis  rano  o godz. 
5 obw ieściła  m ieszkańcom  L w o w a  rocznicę  salwa 
a rm a tn ia  z cy tade li ,  a  kap e le  w ojskow e, p r z e ­
c iąga jąc  przez ulice, p rz y g ry w a ły  pobudkę. O godz. 
9 rano  — w  razie  pogody  —  odbędzie  się n a  
J a n o w s k ic h  błoniach msza połow a i rew ia , 
nadto n ab o że ń s tw a  w  kościele  A rc h ik a te d ra ln y m  
obrz. łać  i w  k a te d rz e  św. J u r a .  P o po łu d n iu  o 
godzin ie  4  u  nam ies tn ik a  ks. E u s ta c h e g o  S a n ­
guszk i  obiad  na  sześćdz ies ią t  k i lk a  n ak ry ć .

N a m i e s t n i k  ks. Sanguszko powrócił wczoraj
0 godz. 9 wieczorem do Lwowa.

C a p s t r z y k  W czora j  w w,gilię urodzin  ce­
sarza przeciągały główne mi ulicami miasta  muzyki 
15 , 24, 30  i 80  pułku piechoty, a  przed nienn 
nieśli żołnierze zapalone latarnie. Muzyki wyszedł­
szy ze swych koszar, zatrzymywały się przed n a ­
miestnictwem, pałacem komenderującego i odwa 
ehem, a przegrawszy tam jeden utwór, ciągnęły 
aaiej 1 wróciły około '/g 10 napow rót do swych 
koszar. Muzykom towarzyszyły t j ;  iące gawiedzi.

W alne  zgrom ad zen ie  cztonkćw gremium 
d rukarzy  typograficznych, li tograficznych, tudzież 
odlewaczy czcionek, we Lwowie — odbyło się 
wczoraj wieczorem w sali izby stowarzyszeń r ę k o ­
dzielniczych, na ra tuszu. Obecnych było 15 członków.

Z długiego sprawozdania  za rok 1 89 6 /1 8 9 7 ,  
k tórego część główną jako  polemiczną pomijamy 
przekonujemy się, że wydział załatwił spraw 245  
w m in ionym  roku. Z ebrań  odbyło się 21 . W r. 1896 
zapisało gremium 42, a wypisano 23 uczniów. 
Zakładów typo- i li tograficznych, tudzież le jam i 
czcionek mamy obecnie we Lwowie aż 37. D o ­
chodu kasa m .ała  2557 42 zl. Stan kasy obecnie 
wynosi 2 0 4 8 '3 6  zl.

Po zagajeniu i powitaniu zebianych przez p. 
Szezęsncgo Bednarskiego odczytano protokół 
z ostatniego zgromadzenia. Następnie przyjęto do 
wiadomości sprawozdanie przełożonego z czynno­
ści gremialnych w roku 1896/97 oraz uchwalono 
wniosek wydziałowy o zatwierdzenie n ie k tó ry c h  
nadzwyczajnych wydatków (w saunie 2 4 6 ‘28 zł.) ,

Po odczytaniu i wyjaśnieniu rachunków  kasy 
wybrano do komisy i do przejrzen ia  rachunków 
k a s y ,  (p rzejrzanych przez p W alentego R odaka
1 Albina Todsch ind lera)  pp. Kuzaka i P rzyszlaka  
Następnie p. B ednarsk i wytł maczył zebranym po - 
wody zwłoki z podaniem zmian s ta tu tu  gremium 
do zatwierdzenia władzy Uchwalono nas tępu ­
ją c ą  zmianę s ta tu tu  :

§. 14. lit.  d)  S ta tu tn  o r z e k a ’ący, że „pryn  
„cypuiom, którzy  żadnego towarzysza nie zatru- 
„duiają  — nie wolno mieć więcej j a k  trzech 
„uczniów ; zaś pryucypalom k tó r z y ‘ za trudnia ją  
„towarzyszów — więcej ja k  .sześc iu  uczniów", 
„zmieniono w sposób nas tępu jący :

„1) Jeżeli pryncypał nie zatrudnia  żadnego lub 
„jednego, dwóch lub trzech towarzyszów —  może 
„ trzym ać  t r z e c h  uczniów; - 2) jeżeli pryncypał 
„za trudn ia  4 do 15 towarzyszów —  może trzy- 
„mać s z e ś c i u  uczniów; 3) jeżeli pryncypał za- 
„ trndu ia  16 do 20 towarzyszów może trzymać 
„ s i e d m  u uczniów; 4) pryncypał zaś, zatrudnia  
„jący więcej ja k  20-tu  towarzyszów —  może trzy- 
„muć o ś m i u  uczniów".

W  ten sposob zmieniony s ta tu t ,  dotąd nie 
podany do za tw ierdzeniafna to z powodu tego, że 
obecni na owem zgromadzeniu delegaci pp. tow a­
rzyszów prosili, by się z podaniem s ta tu tu  do z a ­
twierdzenia wstrzymać jeszcze, gdyż zgromadzenie 
towarzyszów również zamierza przys tąp ić  do rewi 
zyi swego sta tu tu , stanowiącego in teg ra lną  część 
s ta tu tu  gremialnego. Dopiero  potem poda się cały 
s ta tu t  do zatwierdzenia. Zgrom adzenie  członków 
gremium przychyliło się do prośby pp delegatów, 
k tórzy  jedn ak  podobno do dziś dnia żadnej rewi 
zyi s ta tu tu  swego nie pizedsięwzięli. W ładza zas 
przemysłowa — pomimo wyznaczonego terminu do 
15-go m aja  1896 —  dotąd  się o te zmiany nie 
upomniała, przewidując zapewne rychłą konieczność 
ponownych zmiau.

Ostateczne załatwienie zmiany sta tu tu , p rzy ­
padnie w udziale przyszłemu wydziałowi gremium.

P rzystąpiono potem do wyboru 27 fuukcyo 
nary uscy S k ru ta to ram i mianowano pp Ringla 
i W icsnera . Przełożonym wybrano p. Józefa Neu- 
manna 11 głosami, a zastępcą jego p. W alentego 
I lodaka  jednogłośnie

N astępnie  wybrano do wydziału gremium 
pp. Szczęsnego Bednarskiego, A lbina Todschin 
dlera ,  B irkeum ayera  Ju l iusza  1 Z ygm unta  Golloba.

Na zastępców7 pp. A ndrzeja  A nd re jcz jn a  
i W lad. W ebera.

Do sądu polubownego pp J i l  B irkenm ayera , 
Józefa Neumanna W ład  Szyjkowsk.ego i Albina 
Todsc! iud lera  Na zastępców pp. A r tu r a  Gold- 
m anna i Ludwika Ringla.

Do wj działu nadzorczego kasy chorych to ­
warzyszy pp. Karola Bednarsk iego  i Jozefa  
K ozaka .

Do Rady zawiadowczej i delegacyi na zg ro ­
madzenie Kasy chorych tow. pp. S tau. Bayli, 
Józefa Chęcińskiego, Józefa I I reu iaka  i L dm unda 
Ostrnszkę.

N a delegatów na zebrania  członków Z g ro -  
m adzeuia towarzyszów pp K aro la  Bednarskiego, 
Ju l  B irkeum ayera ,  F ranciszka  K athnera ,  O sta­
szewskiego i Rohatyna.

-  -Ń|a delegatów do Związku stowarzyszeu (Izba 
rękodzielnicza) pp. N eum anna Józefa  i Szczęsnego 
Bednarskiego.

P o  udzieleniu absolutoryum wydziałowi przy­
stąpiono do wniosków członków gremium P IIu- 
dec, jako  delegat zgromadzenia towarzyszy, p rzed­
łożył rozm aite  zażalenia, poczem posiedzenie zam ­
knięto .

T eatr  s ta n is ła w o w sk i  rozpoczyna dziś 
w naszem mieście szereg gościnnych występów 
sztuką  Szutkiewicza p. t. „ K u la  u nog i“ . Na czele 
trupy  stoi p. Antoniewski, niegdyś a r ty s ta  tea tru  
krakowskiego.

Wj  p a l l  p « | « l o w e i .
L w ów , 17 sierpnia.

P roces  Ar. K orola  i in n ych .
Dzień drugt — Posiedzenie popołudniowe.

Sprawa kunińska  idzie naprzód bez Wielkiego 
ożywienia i sensacyi.  W sali panuje  trop ikalne  
gorąco Pabliczności w :a l i  niewiele, -a le  jes tto  
publiczność s ta ła  — ze s ter  ruskich Między in ­
nymi pilnie p rzysłuchuje  się sprawie k ilku księży 
g recko-ka t.  Publiczność ta  ohjawia od czasu do 
czasu — tłumionym śmiechem, poruszeniami, g rą  
fizyognomii ltd. — s jm pa ty e  d la  oskarżonych 
Dam uie ma prawie wcale.

Na wczorajszem posiedzeniu przesłuchano 
pięciu świadków.

Najpierw  dokończono jeszcze przes łuchania  
wójta 1 osyna. Najważniejszym punKtem jego ze­
znania jes t to, że słyszał o słowach dr.  Korola : 
„Idźcie...  Nic wam nie będzie, choćbyście odnoho 
rozderly* .

Następny świadek I w a n  C z a p l a  k, chłop 
la t 28 , ba idzo  dorzeczny, słyszał te Błowa dra  
K oro la  na  własne nszy, przy karczm ie . Zeznaje 
to znpełnie stanowczo - Naturalnie, obrońcy biorą  
go w obroty i zasypują g radem  pytań  Ale Cza- 
p lak Btoi p rzy swojem —  i zapewnia, że dr.  K o ­
rol mówił o „ rozd a rc iu " .

Św. M e t a f o r  S t e c z y s z y n ,  la t  40, po­
wiedział przed komisarzem Olszewskim, że dr. 
Kurol użył wyrazów: „choćbyście odnoho roz-
d erły" . T eraz  wszystkiego zaprzecza. T w ierdz1, 
że komisarz groził mu —  i dlatego skłamał.

Św. M e t a f o r  R o z u m i j k o  podaje, że 
o słowach powyższych d ra  Korola  nie on mówił, 
ale jemu mówiono. Steczyszyn oojaśnia, że Rozu- 
miiko był pijany.

Św. Z a c h e r  K r a w c z y s z y n  nie zeznaje 
nic ważnego.

W reszc ie  świadek H r y c  L o a y n  opowiada, 
ze o słowach d r a  Korola (o „ ro z d a rc iu 1) dowie­
dział się od Iwana Czaplaka. Ten stwierdza, że 
mówił to Łosynowi.

Na tern rozpraw a przerwano Dc przes łu­
chania  pozostaje jeszcze kilkunastu świadków, 
dalej nastąpi czytanie  dokumentów 1 glosy s tron . 
Spraw a me skończy się przed czwartkiem.

TeSaraw Jta w i Polskiego"
M ie d e n  18 sierpnia R ada ministrów, 

k tóra  odbyła się wczoraj p o i  przewodnictwem 
hr Bademego, rozpoczęła się o godz. 11 przed 
południem i trw7ała 3 godzmw

W it  d en  18 sierpnia. Z powodu dzisiej­
szych urodzin cesarza  F ranc iszka  Józefa  11 
Abe.ndpost podnosi cnoty m onarchy i z az n a ­
cza, że wobec święta tego zamilknąć powinny 
wszelkie spory między narodowościami m o­
narchii, a zgodnie powinno się załatwić wszel­
kie poliiyczuo-socyalne przeciwieństwa, gdy 
chodzi o oddanie  hołdu monarsze.

Dalej II :ener Abcndpost podnosi łączność, 
istniejącą między władzą, a  ludami austryackie- 
mi, przypomina słowa wypowiedziane przez 
F ran c iszk a  Józefa, po wstąpieniu na t ro n :  
Jakiemikolwiek językam i posługują się ludy, 
należące do państwa, ufam, że wszystkie 
uznają się i okażą się wiernymi synami całej 
ojczyzny wspólnej.

liorjih  m o ra w s k ie  18 sierpnia, 1 ’ostano- 
wienia zapadłe  na ostatniej konfersneyi par- 
tyjnej w P rz e ro w ie , wywołały w obozie cze­
skim podejrzenia, iż czescy posłowie wdali 
się w ta |ne  rokow7am a z rządem Aby to po­
dejrzenie usunąć , usiłował poseł Żaczek 
przedstawić solidaryzowanie się czeskich po­
słów z rządem, jako tylko warunkowe.

Tym czasem  w Towacowie odbyło się z e ­
branie ludowe , w którem wzięli udział mię­
dzy innymi także posłowie Stomn i żaczek, 
a na którem wniesiono i uchwalono rezulucyę 
tej treści: „Z n iedowierzaniem  patrzymy na
ta jem niczą politykę naszych posłów, którzy 
unikają jawności. Z ubolewaniem przypom i­
namy, iż oni są  tymi, których zaszczyciło 
nasze zaufan ie ,  od których chcemy dowie­
dzieć się całej prawdy. Jak o ż  zwracam y ich 
uwagę na to, by więcej stykali się z ludem, 
by mu po męsku i o twarcie przedstawili po­
łożenie polityczna, w przeciwnym bow7iem ra ­
zie nie będą mogli nadal liczyć na nasze 
zaufanie".

P r a g a  18 sierpnia. Był dotąd zwyczaj, 
że przy manifestacyach lojalności, wysyłała 
rada  miejska do namiestnika depulacyę, a n a ­
miestnik sk ładał hołd tej deputacyi u stóp 
tronu. Tym razem  uchwaliła rada  miejska, 
w rocznicę urodzin cesarskich pominąć na 
miestnika 1 wprosi na ręce m arsza łka  dworu 
przesłać depeszę z życzeniami. Powodem u- 
chwały ma być fakt, iż podczas ostatniej au- 
dyencyi b u rm .s trza  Podlipnego u nam ies tn i­
ka przyszło do kontrow ersu  w sprawie cze­
skiej mniejszości.

h o lo u i a  18 sierpnia. Petersbursk . k o re s ­
p o nden t K oehi. Zeitung  donosi, że w tamtej 
szych dobrze poinformowanych sferach, utrzy 
muje się pogłoska, że F rancyę  z okazyi po­
bytu F a u re ’a w P e te rsb u rg u , spotkać ma 
trwały zaszczyt wojskowy

Gdy nastąpi w7ybór nowego naczelnika 
państwa jeden  z pułków rosyjskich (może 
w przypuszczeniu, że na czele F rancyi me 
zawsze stać będzie prezydent) otrzym a miano 
„francuskiego", a szefem jego będzie każdo­
razow a głowa Francyi.

B m i l i  18. sierpnia. Ces irz Wilhelm z po­
wodu pojedynku, odbytego między księciem 
Orleańskim a h rab ią  Turynu, wystał do króla 
l lu m b er ta  telegram gratulacyjny, w którym 
oświadcza, że nie je s t  zwolenniKiem pojedyn­
ków, ale olicer powinien bronić do ostatnie,

kropli krwi obrażonego honoru w jskowego. 
W ilhelm II. tern bardziej cieszy się z wyniku 
pojedynku, że chodziło o honor w o js 'o w y
arm ii sprzymierzonej. , ,

B e r l in  18. sierpnia Na Górnym szląsku 
tyfus rozprzestrzenia s ię :  epidemia w 11  . 
nasam przód  w Bytomiu. Z Katowic, ' F 1" 1// 
i Petersdorfu  donoszą o licznych wypadkach 
tyfusu. .

B e r l in  1.8 sierpnm. V\ końcu oku jAćr 
żącego h r . Hatzfeldt, poseł niemiecki w L o n ­
dynie, który jest cierpiący, przejdzie w stan 
spoczynku. Stanowisko to obejmie książę 
Radolin.

R z y m  18. sierpnia. J e s i  prawie zdecy 
dowanem, że Yisconti Venosla będzie towa­
rzyszył parze królewskiej w podróży do Hom 
b u rg a ;  następnie  pojedzie na krótką kuracyę 
do Vichy, a  potem uda się do Paryża  na kon- 
ferencyę z p. Hanolaux.

B ru k s e la  18. sierpnia Król LeopCld uda 
się dziś do Dunkierki, gdzie powita p ięzy- 
d e m a  Fau ra .

M a d ry t  18. sierpnia. Dzisiaj n a jw 5zszy 
sąd wojenny potwierdzi wyrok, wydany na 
m ordercę Canovasa, a zaraz potem rńda mi­
nistrów wTyda ostateczną  swą opinię w7 tej 
sprawie. Minister wojny generał Azcafraga 
uznany został, jako  głowa konserwatywnego 
s tronnictw a i definitywnie s tanie  na czele 
rządu.

Sofia 1» sierpnia. Agenre balcam/ue  d o ­
nosi: W kumpetentnyeh kołach twierdzą że 
ze względu na nużące wizyty, jakie car  o trzy­
muje w Petersburgu, książę bułgai ;fci z Ilu- 
szczuku nie uda się do stolicy Rosyi

7 *■!
W ie d e ń  18 sierpnia. W sprawne zmarłej 

w Zagrzebiu guwernantki,  Karoliny L ahr.  
skończono już śledztwo. Zawikłany w sprawę 
m inoryta  został wyśledzony, zbrod Je z a  zaś 
akuszerka  siedzi już  w więzieniu. E k sh u m a -  
cya i obdukeya zwłok panny L ah r ,  odbędzie 
się dzisiaj

B u d a p e s z t  18 sierpnia. M izoraj wdeczo- 
rem  spełnione tu zostało samobójstwo, które 
w całem  mieście Budzi sensacyę. Do dwojga 
bardzo wykwuntnie ubranych młodych dziew­
cząt, przechadzających się nad doinem w y­
brzeżem Dunaju, przystąpili dwaj młodzieńcy. 
J ak b y  na umówiony sygnał uścisnęły się w o w - 
czas młode damy, ucałowały się 1 wskoczyły 
do D unaju .  Raz na chwilę wynurzyły się z fal 
ich głowy, ale zaraz znikły znow7u pod wodą. 
Nie zdołano dotąd wykryć naz.yiska samubój 
czyń.

B ożen  18 sierpnia. O godz. 7 wieczorem 
zdarzył się pomiędzy Blumau i Bożen groźny 
wypadek kolejowy. Zaiedvyie przepełniony p a ­
sażeram i pociąg kuryerski wyszedł z tunelu  
Bluinau, urw ał się kaw ał skały i w padł na 
szyny. Lokom otyw a i pięć wagonow pierwszej 
1 drugiej klasy wykoleiły się 1 runęły z w y­
sokości nasypu na dó ł na ulicę E.sack. R e­
sz ta  wagonów pozostała  w tunelu, Panika, 
k tóra  nastąpiła, była s traszna. W idu  pasaże ­
rów i służba pociągu, w tej licznie m aszyni­
sta  i palacz, odnieśli rany i uszkodzenia po 
części ciężkie, po części lżejsze. Z Bożen 
przybyły na miejsce wypadku dwa pociągi 
ra tunkow e z lekarzami, s trażą  ogniową i woj­
skiem. Telegraf przerw any. Tysięczny tłum 
otacza dworzec w Bożen 1 oczekuje powrotu 
pociągów ratunkowvch

D z ia i  eKcnoiT ilozny .
Z t a r g u  p ie n ię ż n e g o .

W iedeń  d 17 sierpnia, Alpejsk.e T o w a­
rzystw® górnicze 135-— , Węgierskie akeye 
kredytowe 398'50, Akcye anglo austryaokie 
160'— , Akcye banku Union 299 —, Akcye 
kolei południowej 86 75, Losy tureck e 65 10, 
Akcye kolei państwowej 349 50, Akcye kolei 
Lwowsko-Czermowieckiei 2S3-—, 4-proc. gal. 
onlig. propin. z 1889 r. 97'65, Akcye tytoniów e 
16T50, Węgierskie obligacye indemnizacyjne 
97 30, Akcye kolei Eben ta i 258 — , Akcye banku 
dla krajów1 koronnych 238 '— , 4-proccntowra 
węgierska ren ta  złota 122-60, Akuye oanku 
związkowego 257 50, W ęgierska ren ta  papie­
row a 100-15, Kredytowe ziem«kie 463 50, 
Kredyty 366 37, R imainurania "258-—. Rubel 
papierowy 1'28.— . Usposobienie ustalone.

B e r l in  daia  17 go sierpnia Kredyty 
austryackie  229 50, Kolej państw ow a 14^-50 
Komandyty 205 40, L aura  170 90, Bochum er 
193 25, H arpener  192- —, Kolej Ostpreussen 
95-90, Kolej Mittelmeer 102-60, Kolej Meri- 
dional 133 25, Kolej H enry 10810, R enta  wło­
ska 94-tiO, Kolej połudn. 37-50, Kolej Mławka 
83'40, Tureckie  — .—

4 > i i e l < i a  z b o ż o w a
( Telegram  „Słowa Polsk,egou.)

W ie d e ń  18 sierpnia  Popołudniu objawiła 
się na giełdzie tondeneya zniżkowa, spowodo­
wana przez realizacye ; dotknęła  ona w równej 
mierze wszystkie artykuły. P łacono jęczmie 
nie słowackie i z kolei południowej p 1 -s do 
8-25 zł. loco stacya, 99.000 centn . m e try c z n y c h  
słowackiego jęczm ien ia  dla B erna (Brucnn), 
L iesmg i Schellendor-f po 9-25 do 9 ‘75 i UO.OOO 
centn. metr morawskiego po 9-75 do 10-25 
loco Klein Schwaechat. Notowano: pszenicę 
na jesień 1156  1158  i 1D53, pszenicę na
wiosnę 1 1 3 7  i 1 1 3 2 ,  żyto r.a jesień 8'69, 
8 7 0  i 8 64, żyto na wiosnę 8‘70, owies n;„ 
jesień  6\53 i 6 49 , kukurydzę na wrzesień, pa­
ździernik 5 T 6, rzepak na sierpień, w iz e s i tń  
13 50 do 13 60. Na targu efektywnym objawił 
się tylko oewieu :nteres dla jęczmienia, przy-
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P r z ę ś l ;  d  t f i ^ f - d o w y .

D io d eń  15 sierpnia.
Ubiegły tydzień giełdowy zakończył się 

na wszystkich targach pieniężnych niemiłym 
i dość nieoczekiwanym spadkiem  wszystkich 
papierów, przyezem giełda w :edeńska, nieza­
wodnie z uwragi n t  sk io inne  rozm iary speku­
lacyjne, trzymała się stosunkowo jeszcze n a j­
lepiej, szcz golnie w efektach lokacyjnych, 
których kurs prawie zupełn .a  się nie zmienił. 
Ogólną reukcyę spowodowały nie tak bardzo 
Ujemne wiadomości polityczne, dotyczące n a ­
prężenia stosunków dyplomatycznych między 
A ustryą a Bułgaryą, oraz doniesienia o gro­
źnych niepokojach na granicy Afganistanu 
jak  raczej ogólne podrożenie pieniędzy tak 
w esaoncie  prywatnym  jak  i bankowym, uza­
sadniające obawę o podwyższenie olicyalnych 
ra t  bankowych, w pierwszym rzędzie w L o n ­
dynie i w Berlinie. Ew entualność powyższa, 
z nadejściem jesieni dość zwykła jes t  o tyle 
doniośh.jszą, że ogulny nieurodzaj w p a ń ­
stwach europejskieh, spowoduje bardzo z n a ­
czne zapotrzeDowanie zboża amei ykańskiego, 
wzkutek czego bardzo znaczne sumy złota 
sk ieru ją  się napow rót za ocean na czas d łu ż ­
szy, tern bardziej, że wymiana tychże na wy­
roby przemysłu europejskiego, dozna wielkie­
go u trudnienia  z powo Ju nowej tary fy cłowej. 
W tych w arunkach  w ystarczają  też w iadom o­
ści naw et o nieznacznych zajściach polity­
cznych, by zacńwiać gruntow nie zaufanie par- 
tyi spekulacyjnej a utorować drogę kontrmi- 
nerom, którzy w osta nich dwóch dniach wy­
stąpili meco śmiele,, szczególnie w Berlinie, 
efekiUjąc znaczne sprzedaże in blanco w pa 
piórach międzynarodowych. Akcyę kontrem iny 
ułatwia chwilowo także wzgląd na bliskie 
ogłoszenie półrocznego bilansu zakładu kredy­
towego, którego niezawodnie znaczne minus 
odegra znaczną rolę w komDinacyach giełdo­
wych.

W praw dzie  cńciała spekuiacya być o tyle 
sprytną, że sarna roztnysmie rozgłaszała, ile 
możności, wysokie cyfry spodziewanego minu- 
su. mówiono głośno aż o 700.000 zł., w Łyin 
celu, by ofieyulną, znacznie niższą cyfrę — 
około 300.000 zł. — wykorzystać, jak o  rno 
ment bardzo dodatni dia wywołania kierunku 
zwyżkowego; powodzenie tego, dość n iew in­
nego fortelu, jest  jednak  więcej niż p rob lem a­
tyczne, g lyz  spodziewany efekt ustąpi p r a ­
wdopodobnie wobec przewagi okoliczności 
ujemnych

Do rzędu tychże należy zaliczyć także 
znaczną  zniżkę w papierach lokalnych, osta 
tnimi cz.»sy nkjhardKiej faw oryzow anych ; 
zniżka ta jest całkiem na tu ra ln ą ,  skoro się 
uwzględni, że motywa haussy w poszczegól­
nych papierach bynajmniej się me opierały 
na specvalnie korzystnych sytuacyach, doty­
czących przedsiębiorstw, lecz tylko na dow ol­
nych komLinacyach o najrozmaitszych trari- 
zakcyach, mających głownie na celu albo po­
mnożenie kapitału zakładowego albo też fuzyę 
z fnnem znaczniejszem  przedsiębiorstwem.

W tej mierze szedł zresztą  W iedeń za 
przykładem  giełdy berlińskiej, gdzie ostatnimi 
czasy powiększania kapitałów zakładowych 
i fuzye tow arzystw a stały na porządku dzien­
nym, ożywiając chwilowo targ bardzo z n a ­
cznie. Ożywian e to ustąpiło jednak  z końcem 
tygodnia przed dość znaczną depresyą, szcze­
gólniej w efektach bankowych, zaatakowanych 
przez partyę zniżkową, do czego przyczyniły 
się w stosownej mierze także liczne sp rze­
daże elem entów słabszych i bardziej lękli­
wych, które stosunkow o jeszcze więcej zaw a­
żyły na  mocno wyśrubowanych kursach p a ­
pierów gorn.czych.

Akoye kolejowe niemieckie i pruskie były 
słabo usposobione, znacznie lepiej notowano 
natom iast szwajcarskie  koleje ua wiadomość, 
że rząd  związkowy zajął przychylniejsze sta 
nowisko w sprawie oznaczen ia  wysokości 
kwoty dla w ykupna lin'j kolejowych. Walory 
lokacyjne, podobnie jak  w W iedniu , u trzymały 
przew ażnie  swe notowania bez w iększych 
z m ia n ; z poznańskich walorów notowano : 
poznańskie 3 %  listy zastaw ne lit. A i B po 
92 50, 3 \ a%  obligacye p ro w inc jona lne  po 
10 0 2 0 ;  3 ',-7o  zachodnio-pruskie listy za s ta ­
wne po 101*2(1.

Giełda paryska była w wysokim stopniu 
zaaferow aną podrożeniem pieniędzy, obaw ia­
jąc  Się w tym względzie dal-.zego podrożenia, 
z uwagi na wypłaty w złocie za franzakeye 
zbożowe z Am eryką, Reakcya objęła wszyst 
kie działy bez wyjątku, a kurs 3°/o renty ze­
szedł poniżej 1'flb; znaczn ijj  spadły  akoye 
gankowe, szczególnie banku francuskiego.

Miny złota notowano rówr.ież niżej z uwagi 
na kursa  giełdy londyńskiej, k tó ra  bardziej 
dotknięta zajścian i w Afganistanie, obniżyła 
ku rs  konsoli prawie o l/i7o-

T e n d e n c ja  zniżkowa p rzew ażała  tem 
wiącej, ile że bardzo znaczne oferty na sp rze­
daż nie znachodziły chętnych odbiorców, a 
każda transakeya odbywała się po słabnących 
bursach, szczególnie na  targu, już  i tak żie 
usposobionym, z uwagi na mniej pom yślny 
ogólny wynik produkcyi złota, najbardziej 
w minach ModderfonD in, które za lipiec 
uzyskały tylko 1 5 Tó uncyj, p idezas gdy wy­
nik za czerwiec wynosił 5125 uncyj.

W śród  ogólnej reakcyi stanowiły wyjątek 
tylko walory argentyńskie, z uwagi na świetny 
wynik zb.orów, zapew niający w danych w a­
runkach  bardzo znaczny eksport

Giełda w arszaw ska była dość mdło uspo­
sobiona, przy bardzo nielicznych tranzakcyach. 
N otow ano: listy likwidacyjne 99 25 do 99 40, 
pożyczkę prem iow ą z r. Ibó4. emisya I. 
287-25 do 287 50, emisya XI. 247 do 247 25 ; 
4 1/ a°/o ziemskie listy zastaw ne 100-15 do 
100-30, tak ież" listy m W arszaw y 99 50 do 
09 c0, a 6 %  101-80 do 102. Akcye T o w a ­
rzystwa Rudzki i Sp. 1165 do 1167, zakładów 
putiłowskicn '4U 25  do 142'2-5 a S taracho- 
wieckie 256 do 257.

Przegląd handlowy.
Yi ie d e ń  16 sierpnia.

Pogoda sprzyjała  przez cały ubiegły ty­
dzień. Ruch handlowy nic na tem nie zyskał, 
ho sezonowa m artw ota  nie pozwaia na jego 
ożywienie. W iększych różnic w cenach me 
było. Tylko spirytus poszedł raźnie w górę. 
a  cukier ourowy doczekał się zwyżki.

W  zwyżce zboża przestały  W iedeń z P e ­
sztem  prym trzymać. Zastąpił je  Paryż, który 
przez cały ubiegły tydzień pilnie zwyżkował. 
Nowy York także przy silnem trwał usposo­
bieniu Wszystko to jednak  w Austryi zwyżki 
dalszej wywołać nie mogło, bo na jej straży 
stoi zboże zagianiczne. -Skoro tyiko produ 
cenci wjrstąp.ą z wyższem żądaniem, kon- 
sumpeya i handlarze zw raca ją  się do zboża 
zagranicznego. W handlu terminowym n as ta ­
ło usposobienie ospałe. Zwracaliśm y już  u w a ­
gę, że zwykłym rzeczy porządkiem , przy 
każdej grze giełdowej, najbardziej szalona 
zwyżka kończy się, gdy spekuiacya przystę­
puje do zrealizowania  zysków W tym prze j­
ściowym czame vvszyscy giełdziarze, z najlepszą 
miną, ciągle n i \y  angażują się na zwyżkę, ale 
równocześni" cichaczem realizują swoje zobo­
wiązania. Ta gra w śiepą babkę długo trwać 
nie może. Jakiś giełdziarz ujrzy, że nie on 
sam tylko mądry, „die anderen sind auch ge- 
scheidt“, robi się huczek na giełdzie, naród 
g ie łlz iarsk i z natury  tchórzliwy, nie oblicza 
i nie bada doniosłości i p izyczyny chwilowe­
go zamieszania. On nie lubi niepewności.  Kto 
mu zaręczy, czy ju tro  nie bę Izie gorzej ? 
Wszyscy rzucają się d z i s i a j  do uwolnienia 
s>ę z zobowiązań. A w takich razach  o pan i­
kę nie tru in >. W W iedniu je szcze  o panice 
t-iraz mówić nie można — mocne usposo­
bienie targów zagranicznych do niej nie d o ­
puści. J e s t  jednak ogólne zniechęcenie i d ą ­
żność do realizaeyi zobowiązań, co już  obni­
żyło kursy w handlu termmowym.

Gotowy tow ar, tak pszenicy jak  jęczm ie­
nia trzyma się dubrze , bo brak dowozów,

Ożywienie w handlu mąką, także osłabło. 
W obec jednak  wysokich cen zDoża i braku 
zapasów w młynach, ceny się nie zmieniły.

N otow ano: Nr. 0  zl 20 60 do 21, Nr 1 
zł. 19-80 do 20 50, Nr. 2 zł. 19 50, Nr. 4 
zł. 18-60 do 19, N,- 5 zł. 18 do 18 50, Nr. 6
zł 17-50 do I 7 -80, Nr. 7 zł. 17-— do 17-50,
Nr. 8 zł. 16 50 do 16-80, Nr 8 ' / a zł. 16- -  
do 1C 30, Nr. S 3U zi. 14 80 do 1 5 - ,  
Nr. 9 zł. 10 do 10"50; według nowego nu- 
m erow an .a  : Nr. 0  zł, 19 80  do 20-50, Nr. 1
zł. 19-— do 19 80, Nr. 2 zł. 18-— do 18-50,
Nr. 3 zł. 17-50 dc 17-80, Nr. 4 zł. 17- -  do 
17‘o0, N r .5  zł. l t j-5udo  16,8u, Nr 6 zł. 16- — 
do 16 30, Nr. 7 zł. 14-80 do 15 Nr. 8 zł.
10-— do 1U-50. Mąkę żytnią Nr 0 zł. 15 75 
do 16 25, Nr. 1 zł. 1 r-30 do 14’90, Nr. 3 zł
11-50 do 12 — .

O t r ę b y  mniej poszukiwane utraciły  20 
ct. Notowano pszeniczne cienkie zł. 5 do 6 20, 
grube 4.25 do 4-80 zł. Żytnie zl. 5 do 5-30.

Sp .ry tus  stwierdził w osta tn im  tygodniu 
odwieczne prawo popytu i podaży. Okazało 
się, że tow aru  gotowego nie ma, że się z nim 
w aet nikt nie zgłosi, i oto w dwóch dniach 
wzrosła cena o 70 ct. Od początku miesiąca 
zyskał soirytus całego guldena. Sprzedaw ano 
go po 17 zł. 80 ct. do 18 zł.

Mimo wysokich cen zboża a zwyżki 
w spirytusie

K ro c h m a l  me doznał żadnej zm iany — 
obrotów me było w nim prawie żadnych. 
Notowano : k rocnm al pszeniczny prima 22 -  
24 z ł ,  ś iedm  du 17 zł., ziemniaczany na j­
lepszy 15 — 15.50 z ł ,  p r im a 14 — 14-50 zł., 
żekunda 10— 11 zł. tertia  8 50 do 9 zł

Kurs giełdy wiedeńskiej
D ąia 16 sierpnia 1897.

płacą żądają
Ogólny dług  państwa.

Jednolity d ług państwa w banknotach
m a j - l i s t o p a d ...........................................
luty-s e r p i e ń ............................................

Jtdnolity d łu g  państwa w srebrze sty-
c z e ń - l i p i e c ............................................
kw iecień-pażdziernik  . . . .

L osy z roku 1854 po 250 z ł. mk i  pr. 
„  „ 1800 po 500 zł. wu, 5 pr
„ „  1300 pu 10" zł. 5 pr.
„  „ 1864 po 110 z ł. .
„  „  1364 po 5 j z ł. .

L isty zast. dom en państw, po 120 zł. 5  pr.

102.25
102.25

102.45  
102 46

1(2 .30  
102 30  
1 5 9 .—
.40.—

161.50
183.75
188.75  
157 25

102.50  
1(2 .50  
1 6 0 - -
146.50  
162 25

189.50
15o.25

D łu g  D ań itw a (w szystk ich  w Radzie pańscwa 

reprezentowanych krajów  koronnych). 
A ustr. renta złota wolna od  podatku za

100 z ł. 4 pr. ..........................................124.05
Austr. renta w wal. kor. wolna od po­

datku za 200 kr. 4 pr............................... 101.60
Austr. renta inwestycyjna za 200 kor.

3 1, ,  pr.....................................................................53-50

124-25

101,80

93 70

O bligacy *  k o le jo w a .

K.ol. Arcyks. A lbrechta za 100 z ł 4 pr. 
K ol. Cesarz. E lżb iety  w z ło c ie  w o ln t od  

podatku za luO zł. 4 pr. . . .  
K ol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 z ł.

5 pr...........................................
K e l .  Arcyks. R udolfa w wal. kor. wolne 

ou podatku za (0 0  kor. 4 pr. . 
K o l. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostem pl. akcyej 5 pr............................

99.50  

121. —  

128. -

190

2 1 7 . -

100.50

121.50  

128.75  

100.90

217.50

5000 z ł. 4 pr.............................................
K ol. C zeskiej e u iss. z r. 1895 za 200

kor. 4 pr.......................................................
K o l bukow ińskie lokaln. za 200 kor.

4 pr.
K o l. gal. Karola Ludwika za 200, 100 z ł.

4 pr..........................................
K o l 1 w w sko-czern.-jasskiej z r. 1894  

za 200 kor. 4 W . . . . . .
K ol Atryks. R udolfa (Salzkammergut)

za 200 marek 4 pr. . 121.25

99.75

99.90

99 .25

99.55

99.40

100.75  

100 90 

100.25  

100.55  

100.10 

122 26

Dług pa ństw a  krajów korony w ęgiersk iej.

W ęg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . . 122 60
„  „ ,, w wal, kor. za 200

kor. 4 pr.......................................... 1(0  10
,, obi. próp. za 100 z ł, 4 ’/ , pf. • • 100.10
,, obi pr. reguł. Cisy za 100 z ł. 4 pr. l-tO.50
„ poż. premiowa za 1',‘0 z ł. . . • 154.25
„ „ „  za 50 zł. . . . 153.50

122.80

100.30  
101.60  
l a l  u0
155.25
154.50

O bligacye  indem nizacyjne.

Kruacyi i Sławonii za 100 z ł. 4 pr. 
W ęgier za 100 zł. 4 pr..........................

9 8 . -
98.10 99.10

Inne publiozna pożyczki

O bligacye p ie r w s z e ń s tw a  (kniejow e).
K ol. Arc. A lbrechta za 300 zi 5 pr. . 113 60  .__

w złoci : za 2< 0 z i. ó Pr
K ol. C zeskiej zach. po 2 (0 , louO i

1 3 3 . -  —

L osy  reguł. Dunaju z r. 1870 za 100 zł.
5 pr . .

Pożyczka reg. Dunaju z r. 1878 los.
5 pr.................................................................

P o i.  kraj. Bukowiny z r 1893 los za
200 kor 4 pr. . . .

Bukowińskie obi. propinacyjn* lo s. za
100 z ł. 5  pr................................................

G alie. p o i. Kraj. z r. 1873 za 100 zł
6 pr.................................................................

G alie. p o i. kraj. z r 1893 za 200 kor.
4 p r ................................................

G alie , o b lig . propin . z r. 1889 za 100 z ł.
4 pre...............................................................

P ożyć :k» m iasta Lw ow a z r 1896 za 
100 z ł. 4 pr..................................................

128.50

108.25

9 9 . -

103.40

129.50

109.25

99.15

104 .—

97.65  

97 30 

9 7 . -

98.64

98 .30

97.25

N asiona o le jn e  przy bardzo małych 
obrotach w towarze gotowym, nie doznały 
wybitniejszej zmiany cen. Nawet, w końcu, 
w handlu terminowym, stracił rzepak na 
wrzesień 5 ct. i tydzień zam knął się- ceną 
13 zl. 40 ct. do 13 zł. 45 ct

Olej ln i a n y  podskoczył o 2 zł. t e r ­
pentyna ina dążność zwyżkową, pokosty r ó ­
wnież. Notowano olęj : 3 5 —36-5'), lniany
austryacki 2 7 —28 zł., holandzki 25'50 - 26-50 
a angielski 25 50 - 2 6  50

N as io n a  przy uierozwintęcym jeszcze 
obrocie, cen rzeczywistych jeszcze nie mają.

Chmiel wszedł w porę silnego zapotrze­
bow ania  i przyszło do obrotów, które dobrze 
zapowiadają przyszłą kampanię. W  W ir te m ­
bergii i Badeńskiem. przy sprzyjającej pogo­
dzie już  zbiór rozpoczęto, eodzień świeże 
partye na  targ przychodzą, i ła tw o  po 165 
m, odbiorcow znajaują. W tym roku świeży 
zbiór pojawił się o całe dwa tygodnie p ie r­
wej, niż po inne lata.

Notują za 50 kig. z Saaz (miejski) z r 
1 "96 po 55 do 65 zł., wiejski 45 do 60 złr., 
z Auscbau czerwony 35 do 40 zł — z Auschau 
zielony 20 do 25 zl.

T łu s z c z e  ciągle w dobrym popycie i fflfi 
mo, że targ na nierogaciznę osłabł, trzymają 
się dobize w cenie. Słonina zyskała  na 100 
klg. 50 ct. Smalec został przy zeszłotygodn. 
cenach. Notowano : smalec p rim a 53 do 54 zł., 
secunda 51 do 51 50 zł., słoninę 55 do 55-50 
en gros za 100 kilo bez opakowania. Łój zy­
skał trochę w cenie. Na m argarynę był także 
popyt a masło ma tendencyę zwyżkową.

N a f ta  kaukazka dosyć się trzym a — inną 
ofiarowywano po cenach niższych.

I  lak n o tow ano : i)loridsdorfską i m arkę 
Wagemann gotową, s tand wiiile 16 do 16 25, 
kaukaską  z F iu m e  10 do 19 25 z/., a m e ry ­
kańską z F iu m e  20 75 do tf ł-25  zł. loco W ie­
deń ; kaukaską  trausito  T ryes t  4*50 do 4 75, 
kaukasko-tryesteńską 19 do 19 25 loco Wiedeń.

W c h e m ik a l ia c h  nie było obrotów wiel­
kich. Konsumenci, zaopatrzeni w zapasy po­
tażu i sody z kupnem się nie kwapia. W ce ­
nach zmiany nie zaszły.

K o rz e n ie  w ogólności cen nie zmieniły. 
Pieprz trzyma się twardo i ma dążność do 
zwyżki.

K aw a, mimo wielkich dowozów z B ra­
zylii, potrafiła w handlu  terminowym ut zy- 
mać ceny, bo zewsząd, naw et z Ameryki, jest 
silny popyt Gotowy towar brano chętnie 
z targu. N otow ano: Santos superior 56 do 
65 zł., Goo.d Average 51 do 53^'Oeylon High- 
growu 160 - 1 7 2  z ł ,  Lowgrown 145 -1 5 5  zł., 
P er łow a 160—180 zł., Portorico 110— 128 z ł ,  
J a w a  zołta 126 140 zł, Menado 160—190 zł
wszystko za 100 kilo bez cła, ioco Tryest. -

C u k ie r  surowy doczekał się zwyżki, która 
aoszła do 20 ct Powodem  są  małe zaofiaro­
wania na sierpień i wstrzymanie się fabrykan­
tów w ogóle od sprzedaży.

Rafinada nie doznała żadnych w ybitn iej­
szych zmian T arg  tryesteński jes t  zupełnie 
spokojny Londyń ki targ był dosyć ożywioriy
i pierwsze marki brano po 10 sh. 7 1/4 d.
W poprzednim tygodniu cena wynosiła 10 sn 
6 d.., franco pokład w Ham burgu. Notowano 
cukier su row y: loco Aussig 11 47*/* do i l ’5 2 1/*, 
Ołomuniec lO"70 do 10 80. loco Berno 10-85 
do 10-95. Rafinada p rim a 35 do 35 25 zł., se­
cunda 3 1 7 5  do 35 zł., w kostkach prim a 36 
do 36’25 z ł ,  secunda 35-75 do 36 zł. w ca ­
łych wagonach, loco Wiedeń.

W sk ó ra c h  nie zaszła żadna uwagi go­
dniejsza zmiana.

Notowano: Podeszwowe prim a 1 48 do 
1-54, secunda l -20 do t 2 o ; skóry cielęce 
3-40 do 4 zł. Skory wołowe surow e z rogiem 
35 — 36 c t . pohkie  2 9 - 3 0  ct., niemieckie 42 
do 4.3 ct. za kilogram.

W c in a  bez popytu.
Bawełna. Sprawozdanie  z 1 sierpnia wy­

kazuje stan zbiorów w procentach nas tępnie :
1897 1896

Połaocna  Karolina 97 93
Południowa 
Georgia 
Florida 
Alabama 
Missisipp.
Louisiana 
Texas 
A rkanzas 
Virginia

W  obec więc daleko lepszych nadziei na 
zbiór w roku bieżącym, n i l  wypadły zbinry 
roku zeszłego, ceny bawełny trzym aią  się n i­
sko i ożywienia w ban ilu  me ma żadnego.

W  m a n u f a k t u r a c h  ogólny zastój N aw et 
sprzedaż detaliczna nie idzie, nie mówiąc o 
inkasie, które prawie ustało.

D rzew o  ł w ęgie l miały obroty nurm alne  
i ceny zatrzymały dawne.

92
95
88
88
85
90
78
90
9 9

88
92 
84
93 
78 
70 
69 
65 
86

Targ i  zb ożow a  w <1. 16 s i e r p n ia .  
Berlin. Dzisiejszy rynek zbożowy miał

tendencyę wzmocnioną. W handlu spirytuso 
wym zalegała cisza

N ow y York. P szen ica  na rze wsień za 
buszel. cent. 89*/a na październik 88

Po pewnej c-nwiejności, usposobienie 
słabsze — ceny niższe

G d ań sk .  P szen ica  pięknego gatunku w po- 
kupie, ceny dobre. Polska tranzyto  jasno-  
p stra  717 gr. 14] m. za  tonnę. Żyto mocniej. 
Jęczm ień  rosyjski t ianzyto  pastewny 94 mar. 
za tonnę Rzepak rosyjski t ranzyto  letni 
222 '/3 mar. za lonnę. Otręby pszenne średnie 
3"35 ma r ,  miałkie 3'2> mar , żytnie 3 
mar. do 4 02 '/ , mar, za 50 klg.

W rocław . Pszenica  nowa (88 funtów) 
18 80, żółta 18"70. Żyto 13-70. Owies 16 fun.) 
15. K ukurudza  1P70 m arek za 100 kilo.

Odesa. Usposobienie miejscowego rynku 
zbożowego mocne. Ceny pszenicy zwyżkowe.

B u d a p e s z t .  Pszenica n a , je s ień  11T 3 do 
1P14 zł., na wiosnę 10-95 Jo  10*97. Żyto na 
jes ień  8"45 do 8 47. K ukurudza  4 80 do 4-82. 
Owies na  jesień 6"03 do 6"05. Rzepak na 
s ie rp ie ń —wrzesień 13-15 do 13'25. U sposo­
bienie spokojne — ceny trzymają się twardo.

W iedeń 17 sierynia. Spirytus w tow arze  
gotowym nie doznał zmiany. Cena została 
17"80 do 18 zl.

Lw ów  17 sierpnia. Pszenica 9 75 do 
1 0 — z ł ,  żyto 7 50 do 7 75, jeczmień b r o ­
warny 5 75 do 6'25. owies 6'75 do 7- —, rz e ­
pak j 2-— do 12-50, groch 6-— do .&■ , ku­
kurydza stara  5'50 do 5'75, kukurydza nowa 
5-50 do 5 75 zł.

Targ na b yd ło .
Na poniedziałkowy targ zwieziono do 

W iednia  bydła rogatego na rzeź ogółem 5634 
sz tuk ; w tej sumie było z Galicyi 631, z B u ­
kowiny 22S szuk.

Przebieg targu był ożywiony.
Ceny podniosły się w porów naniu  z ze- 

szlotygodniowemi o 1 zł.
Z całogo spędu pozostało niesprzedanycb 

243 sztuk.
Wołów z Galicyi i B ukow iny sprzedano: 

366 sztuk po 34 do 36 zł., 187 sztuk po 31 
do 33 zł 126 sztuk po 25 do 30 zł., 26 sztuk 
po 36 do 37 zł. za cen tna r  metryczny żywej 
wagi. Buhaje podtuczone bez lóżnicy pocho­
dzenia kupowano po 25 do 30 zł ; krowy 
podtuczone po 23 do 31 z ł . ; bydło chude 
dla m asarzy po 15 do 24 zł. także za cen tnar  
metryczny żj wej wagi.

Ostatnie ceny giełdy wiedeńskiej w te ­
legramach.

Znów „gorączka /Jota"
w północnej Ameryce.

N e w  York, 25 lipca.
„Gorączka z ło tau — daw na  choroba 

Ameryki półn. — znów powróciła. Obejmuje 
ona szerokie koła; rozchodzi się po całym 
kontynencie  „ Z ło to !“ — wołają  zgodnym
chórem wszystkie gazety, a to „złoto* nie jes t  
żadnem  złudzeniem, lecz faktem.

Nowe olbrzymie pokłady znaleziono na 
połn, Krańcu Ameryki.

Szczęśliwym krajem złotych pokładów j :st 
tym razem znowu Alaska, a właściwie przy­
ległe uo mej teryloryum przy zbiegu rzek Yu- 
kon i Klondyke w Kanadzie. (Donosiliśmy już
0 tem. Przyp. Red.), o jakie  00 mii a..g od 
granicy posiadłości Stanów Zjedn. Na Alasce, 
mówiąc nawiasem, przed pewnym  czasem 
ustąpionej przez Stany Zjedn Rosyi już od 
pewnego czasu przemywano złoto, — były to 
jednak  rzeczy stosunkowo niewielkie, zyski 
stosunkowo mierne. Z wiosną roku  bieżącego 
odkryto dopiero nad rzeką Klondyke — istne 
Lldorado.

Dość powiedzieć, że w ciągu tygodnia 
od 14 do 20 lipca przybyły do portów oceanu 
Spok. dw a statki, które przywiosły ze sobą 
co najmniej za półtrzecia muj złota z dale­
kiej Alaski. D. 14 do przystani San F ran c i­
sco wszedł parowiec „Excelsior“ z ładunkiem  
na pół milj. doi D nia  17 s taną ł  w Seattle  
(Stan W ashington) okręt „P o r t landL  wiozący 
urzę łownie, pod s trażą  kapitana, półtorej t o ­
ny, ezyli około 4000 f. złota. Licząc razem z tem, 
có pozostało w ręku pazażeiów , ładunek 
„ l ,o i t la n d a “, wart był dw a milj. doi. Ładunek 
ten s tanow ił w łasność 68 poszukiwaczy zło­
ta. Nit którzy z nich przywieźli ze sobą po 
10 15 i 50 tysięcy doi. Było dwóch czy trzech, 
których majątek — zrobiony w jed n ą  wiosnę 
na A la s c e — sięgał do 100.000 i 170.000 ^ol.
1 nie są to okręty wyjątkowe. Yictoria Bii- 
tisii Columbia) oglądała także kilka statków 
z podobnie bogatym ładunkiem

To też nie bez podstaw y huczj po ga­
zetach, po wielkich m iastach i wiejokich za- 
kątkai h  okrzyk pełen zapału :

— Złoto 1 złoto 1
Dostać się z resz tą  do tegu „zło ta“ nie 

tak łatwo, jakby  sobie niejeden wyourażał. 
Dość powiedzieć, że droga z New Yorku do 
Klonuyke wynosi okołu 7000 mil ang , a na 
odbycie jej w najlepszym razie potrzeba dni 
35 do 40, w najgorszym od 60 do 79 i wię 
cej. Od samego portu St. Michael w głąb

| Alaski trzeba zrobić przez najdziksze okolice, 
i pośród strasznych niewygód -  2000 mil ang. 

z górą. Życie na miejscu musi być straszne.. .  
Klimat pozwala prowadzić pracę tylko w le- 
cie, w zimie podbiegunowe mrozy kładą tamę 
wszelkiej robocie, przecinają komunikacyę 
z Krajami cywilizowanerni, naraża ją  na wege- 
tacyę, podobną życiu Fskimosów. Dowoź ży­
wności je s t  wtedy nieruożebny, grozi głód. 
{ horoby p rzem alu ją  ludzi nieprzywykłych do 
strasznego klnnatu. Zabija ich nuda i męka...

S łusznie  też tutejszy B orld wielkiemu 
li terami drukuje na czele num eru przestrogę: 
„Około 200-tu  wróciło obładowanych złotem, 
ale 800 znalazło sam otny grób w pustyniach 
Yukonu“. Ilustruje ją  widokiem „śmierciono­
śnej płyty złota" Tę płytę wyciąga dłoń ko 
ściotrupa ze śniegiem pokrytego grobu.

To wszystko przecież nie odstrasza  a w a n ­
turników i poszukiwaczy fortun.

„Złoto" ich hasłem. Płyną, jak  mrowie, 
na W schód i do Alaski. Celem ich wypraw 
„Dawson City", miasto, które  dopiero co 
powstało. Leży ono w miejscu, gdzie Klon 
dyke wp ida do 4 ukonu, pod 76° 10’ pó łno ­
cnej szerokości i 138° 50' zachodniej długości. 
O pięć mil niżej do rzeki Klondyke wpa la 
strumień, nazwany Bonanza, do te^o ostatniego 
inny strumień, ochrzczony Fldorado. Rok temu 
wszędzie tu jeszcze  panowała pustka. W  s ie r­
pniu r. z. niejaki Jo seph  Ladue, biedny górnik 
rodem z P la tlsburga  (Stan New 4 ork) zaczął 
tam  przem ywać złoto. Początkowo m ia ł  na 
każdej łopacie złota za dolar 60 c t . ; później 
wciągu dwóch tygodni zrobił 15 0 9 9  .dolarów, 
dziś rozporządza setkami tysięcy posiada 
w D aw son City, oprócz kopalń, rożne przed­
siębiorstwa — i jest bogaczem.

Zresztą  opowiadali wiarogodnych a u d e ­
rzających o skarbach w okolicy Klondyke me 
brak.

Niejaki William Stanley w trzy miesiące 
zdobył 112.000 doi. i pewnym jest, że z po­
siadanych przez siebm udziałów potrafi w y­
dobyć j e s z c 'e  dwa miliony. Jakaś  wdowa, 
p rzem yw ając zło tonośną ziemię w przetaku, 
zebrała przeszło 15.090. Pani Marion, pracując 
z mężem przez lato. zarobiła około 75.000 
dolaruw. 1 tak dalej i dalej. Nie - dziw. że 
masy awantui uików ze wszystkich miast A m e­
ryki rw ą się do Alaski. Nie każdem u uda się 
tara wyjechać. Ceny przejazdu są bardzo d ro ­
gie, bo dochodzą do 600 doi. z New-Yorku. 
liczba miejsc na parowcach ograniczona, w re­
szcie kursa wobec nadchodzących mrozów 
ustaną.

W  każdym razie A m eryka północna ma 
ogromny sensacyę. „G orączka  z ło ta1' w całej 
pełni. Nawet finansiści zapytują sami siebie, 
co będzie w razie gwałtownego napływu złota 
z Klondyke. Odpowiedź na to ledua: wyró 
wnanie się ceny pomiędzt złotem a sreb  em.

P.

No wy  J o r k  2 sierpnia.
Gazety są pełne ciekawych opisów o wy­

padkach nagłego wzbogacenia się.
Oto np. historya m/od -go małżenstwa., 

które w rok po ślubie zyskało miliony. Czyta 
się to jak romans, a jest faktem. Clatence 
Berry poślubił dniu 15 m arca  1896 pannę 
Fthel Busch w Selma, Mo. Oboje byli młudzę 
zdrowi i pełni przedsiębiorczego ducha. Na 
zajutrz po ślubie wyruszyli w podtóż do A la­
ski. Od 24 marca do 19 czerw ca 1896 trwa 
ła  ich podróż po śniegowych stepach Pan. 
Berry jechała  saneczkami, które ciągnęły psy, 
mąż jej pędził na „sky . Podążyli do Forty- 
mile Camp, bo Klondyke nie było jeszcze 
głośnem Najpierw spotkały ich niepowodze­
nia, aż wreszcie znaleźli mnóstwo złota, p rze­
siedliwszy się do nowego złotego obwodu. 
(Yrócili do Stanów Zjednocz, ze 130.009 doi. 
w złocie. Posiadają nadto zapewnione 4 udzia­
ły kopaln iane  (rJwm s). lak donosi wczorajsza 
depesza z ban  Francisco, sprzedali o-iegdaj 
owe udziały kampanii akcyjnej za d w a  m i ­
l i o n y  d o l a r ó w ! !

luny  wypadek Niejaka J .  T Willis z Ta 
coma, Wash. m iała  spaliżowanego męża. Nie 
mogąc się wyżywić ciężką pracą, pojechała  
do Dawson City. Poszukiwanie  złota ją  za ­
wiodło; ale trafiła na inny interes. Założyła 
pralnię i zarobiła na tem przez rok 353 09 
doi. Ona to wprowadziła  w tamta dzikie oko­
lice pierwsze -  koszule krochmalone. Niedośc 
na lem ; v. zięła po jakim ś zniechęconym gór 
niku c l a im , na którym znalazła obfity pokład 
złota. Dziś dają jej za ten kawałek złotono 
śnej ziemi 259.009 zł.

Nie dziw, że v.obec takich faktów, głowy 
się ludziom palą... W kilku miejscach powstały 
projekty zbudowania balonow, któreby dały 
możność odbywania  podróży do Klondyke — 
powietrzem. Naturalnie, je s t to  niewykonalna 
fantazya. Je d e n  z iutcyatorów takiej „balo­
nowej podróży“ dr. Rufus W. Wells w St. 
Louis  — zwuryował.
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Renta w łoska  za luO kor. 4 pr. . 
Pożyczka bułgarska z r.1892 za 100 zł. 6°/0 
Pożyczka serb. prero. za luC frank. 'A pr. 
T ureckie ob i. prem. k o lej, za 400 ir.

^za 100 zt. N om .). 
Anglo-austr. banku los. w 30 lat. 41/* pr. 
Austr. zakł. kred. ziem. los, w 50 lat. 4 pr. 
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ii v i> 4 pr. za 200 kor.
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5 pr..........................................................

Banku krajowego ob iig , kom un, 3 em .
42 lat za 200 kor. 4ł/a pr.

Banku krajów, los. 5 7 1/2 lat za 200 kor, 
4 a ..................................................

Banku krajów, ob i. kol. los. za 200 kr.
* Pr..................................................

A ustr, w ęgierk. banku 40V2 lat lo s . 4 pr. 
» „ „ 5 0  lat lo s . 4 pr.

O b ligacy e  z prawem pierwszeństwa za

T ow . ie g l .  par. po Dunaju za 10U i ŻUO
zł. 6 pr.........................................................

f o w .  ie g l .  par. po Dunaju Em . 7 r, 18btj
* pr..................................................

K o le i  p ó łn . ces , Ferd. em . zr 1886 4  pr. 
„ .  » * » • 1887 4 pr.
„ ,  ,  „ ,  n 1 6 8 8 4  pr.
I  ,  .  „ z 8 9 1 4 pr.
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z ł .  4 pr. mniej 10 pr............................
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99 45 
99.50  

108.30 
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99.15
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L oty  (za sztukę).
Budapeszteńskie (B a silica ) 5 z ł.
Zakł. kred. dla h. i p. po 100 zt. . 
Clary 40 zt. m a. . . . .
T om ir g . n_ D unaiu 100 z ł. mk. 4 pr. 
Pożyczka in. Insbruku 20 z ł
L osy m. Krakowa 20 t ł ...............................
P ożyczk a  m, Lubiany 20 z ł. .
Ofen 40 z ł ............................................................
Paiffy 4 0  z ł. mk . . .
Czerw krzyża ruztr Iow. !0  z ł.
Czerw, k r /y ia  w :g . Iow. 5 zl. .
L o sy  rund. arc. Rudolfa 10 zł.
Kaima 40 z ł .  m k...............................................
Różyczka m. Salzburga 20 zł.
S t. G en o:s 40 zl. m k.....................................
P ożyczka m. Stanisław ow a 20 zł.

m T iy estu  1O0 zł. m k. 4 
;  m. „ -.0 Zł, 4 pr.

W aldstttina 20 z i. mk.

pr.
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Banku Anglo austr. ] 20 z ł. . . .
P eszt, banku handl. 500 z ł.
Zakł. kred. dla handlu . przem. p. ul. 
Węg banku kredyt. 2()0 z i.
D o ln o  austr. Iow e “k. 500 zł. .
G al. banku h ipot. 200 z ł .............................

„ „ dla handlu i przem 200 z ł.
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 

A.ustro-węg. 600 zt.
„ Zw iązk. (Unionbank) 206 zł. 

Czesk. banku zw iązk. 100 zł. . . .
Z ivnostenska banka 100 z ł. .
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1412 —
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3 3 6 . -
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Akoy* przedsiębiorstw  transportow ych.
Buków . kol. lok . (akr. pierw. 200 z ł. . 208.50 210—  

„ ,  (akc. zakł.) 200 z ł. . 135.—  — .—
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„ Wschodu ga iic .-lok aln . 200 zł.
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Tu reck i e  zarz.  tytoniow . 500 fr. per  ult. 
T t.fa il. tow. k ip w ęgla 70 zł.

Londyn za 10 funt. szt. 
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N iem ieck ie banki . 
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6 pr. .
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R u b le  (za 100 r s . ) .............................

3420. - 3430. -

282.’— 2 1 4 .—
196. - 200 -

343.6 ) 349 10
85.25 35 70

2 1 1 . - 2 1 3 .—
4 5 5 . - 4 5 8 .—

towyoh.

277 - 2 7 9 .—

133 95 1 3 i .t 5
7 1 2 . - 71? -
59.5. - 66 0  -
161-25 162.25
166. — 1 0 3 . -

119.80 119 9f>
47.55 4 7 .(2

127.50 128-25
58.7'. 58 87
45.05 *5-15

47 45 47 "óO

5 63
__. — ---.---
9 5 2 9.53

U . 75 11.79

58’. 7 7 38.82
45.10 45.20

127.50 128.25

Z D nuarm  Lado woj aa  Lwowie, pod zarządem St. Baylego. Papie; z fabryki braci Fijałkowskich w Białej


